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Wiosenne protesty rolników przeciwko 
„Zielonemu Ładowi” uzmysłowiły nam, że 
jest to "fałszywa zielona" globalna agenda 
polityczna, wywodząca się z Agendy Zrówno-
ważonego Rozwoju ONZ  2030. Rzeczywistym 
celem jest wyeliminowanie rodzinnych 
gospodarstw rolnych oraz żywności 
uprawianej tradycyjnie w glebie i zastąpienie 
jej syntetyczną laboratoryjną "żywnością" 
GMO, stworzoną w specjalnych laboratoriach 
i w ogromnych fabrykach robaków.  
Porozumienie paryskie to porozumienie 
wieńczące 21 Konferencję ONZ w sprawie 
zmian klimatu w 2015 roku. 
Długoterminowym celem Porozumienia, 
określonym w art.2 miało być wzmocnienie 
odpowiedzi na zagrożenie związane ze 
zmianą klimatu, z uwzględnieniem celów 
zrównoważonego rozwoju, poprzez:  
1) ograniczenie globalnego ocieplenia 

znacznie poniżej 2°C, a docelowo do 1,5°C 
względem epoki przedprzemysłowej 
w celu ograniczenia ryzyka i szkód 
wywołanych przez zmianę klimatu. 

2) adaptacja i ograniczanie skutków zmian 
klimatu, wzmacnianie odporności 
i niskoemisyjnego rozwoju w sposób, 
który nie ogranicza produkcji pożywienia. 

3) uwzględnienie zgodności działań sektora 
finansowego z celami klimatycznymi. 

Porozumienie zobowiązywało wszystkie kraje 
do przedstawienia do 2020r. długo-
terminowych scenariuszy ograniczenia emisji 
gazów cieplarnianych zgodnie z metodologią 
przyjętą przez IPCC (Międzyrządowy Zespół 
ds. Zmian Klimatu). Porozumienie zostało 
zaakceptowane przez wszystkie 195 
uczestniczących państw, weszło w życie 4 
listopada 2016 roku. 
Stany Zjednoczone pod przewodnictwem 
Donalda Trumpa wycofały się z porozumienia 
paryskiego jako jedyny kraj na świecie, 
jednak prezydent Biden pierwszego dnia 

prezydentury zdecydował o przywróceniu 
USA do porozumienia, co stało się faktem 19 
lutego 2021 roku. 
ONZ połączyła siły z WEF (Światowym Forum 
Ekonomicznym), WHO i UE w celu 
prowadzenia polityki klimatycznej zwanej 
"Zero Emisji". Stanowi ona, że wszystkie 
emisje CO2 muszą zostać zakazane do 2050 r, 
aby zapobiec "globalnemu ociepleniu/ 
zmianom klimatycznym". Zgodnie z poro-
zumieniem WEF, produkcja żywności 
powoduje „globalne ocieplenie” i należy ją 
wyeliminować. Globaliści twierdzą, iż aby 
„uratować planetę” przed „zmianami 
klimatycznymi”, na całym świecie należy 
zamknąć gospodarstwa rolne (m.in. każdy 
kraj musi wyeliminować określoną ilość 
gruntów ornych, aby spełnić wymagania). 
Przedstawianie na forach internetowych tego 
założenia, traktowane jest jako fake news. 
Pod pozorem ograniczenia „emisji metanu” 
trzynaście krajów podpisało porozumienie 
skutkujące wywołaniem globalnego głodu 
poprzez ograniczenie produkcji rolnej 
i zamykanie gospodarstw. 
Ogłoszone na początku tego roku przez 
Globalne Centrum Metanu WEF – klikę 
inżynierów, którzy wykorzystują panikę 
społeczną do zniszczenia światowych dostaw 
żywności – te trzynaście krajów to: 
Argentyna 
Australia 
Brazylia 
Burkina Faso 
Chile 
Republika Czeska 
Ekwador 
Niemcy 
Panama 
Peru 
Hiszpania 
Stany Zjednoczone 
Urugwaj. 
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A oto ich logika: JEDZENIE = GLOBALNE 
OCIEPLENIE. 
Bez gospodarstw nie ma jedzenia.  
A bez jedzenia otrzymasz dokładnie to, o co 
niedawno apelowała Kamala Harris: 
„zmniejszoną populację”. 
Thomas Malthus (1766-1834) przewidział, że 
głód jest nieuniknionym produktem 
ubocznym populacji odnoszących sukcesy 
w rolnictwie: dobrze odżywiona populacja 
będzie się rozmnażać szybciej, niż będzie  
w stanie rozwijać się sektor rolniczy (tzw. 
„pułapka maltuzjańska”). Dla niego była to 
nieunikniona tragedia. Jednakże współczesne 
lewicowe rządy mają do tego nowe 
podejście: wymuszają maltuzjański głód, 
nakazując redukcje nawozów i przejmując 
ziemie rolników. To wszystko jest częścią 
Wielkiego Resetu, który zaplanował dla nas 
Nowy Porządek Świata Klausa Schwaba 
i innych: „nie będziecie mieli nic, łącznie 
z jedzeniem”, podczas gdy oni będą mieszkać 
odizolowani w swoich zamkach na wzgórzu. 
Najpierw usłyszeliśmy o całkowitym upadku 
rządu Sri Lanki. Stało się tak, ponieważ rząd, 
chcąc uzyskać zgodę WEF i innych działaczy 
na rzecz ochrony środowiska, zdecydował się 
narzucić praktyki rolnictwa ekologicznego. 
W epoce przednowoczesnej na świecie 
istniało rolnictwo całkowicie organiczne 
i istniała jego nazwa: rolnictwo na własne 
potrzeby. Oznaczało to, że rolnicy żyli na 
granicy głodu, a jeden zły sezon wegetacyjny 
lub zniszczone plony wystarczyły, aby 
zniszczyć społeczeństwo. 
Następnie dowiedzieliśmy się, że rolnicy 
w Holandii strajkowali, ponieważ rząd ogłosił, 
że muszą zmniejszyć produkcję azotu 
o 30–70%, co zniszczy gospodarstwa. Pod 
presją nowy rząd wycofał się z tych planów . 
Do listy krajów, których rządy celowo godzą 
się na klęskę głodu, dołączyły Kanada 
i Irlandia. Rząd Kanady zainwestował w plan 
produkcji 9000 ton świerszczy rocznie do 
spożycia przez zwierzęta i ludzi. Jeśli to jakieś 
pocieszenie, salony NWO również będą 

zjadać robaki. W końcu homar naprawdę jest 
trochę jak konik polny w morzu, prawda? ;-) 
To, czego jesteśmy świadkami, jest formą 
szaleństwa, gdy różne rządy światowe 
rozpoczynają wyścig mający na celu 
przywrócenie świata do czasów zimna, 
ciemności i głodu.  
Swoją drogą, jeśli myślisz, że to nie może się 
zdarzyć w każdym kraju, to się mylisz. 
Jednym z produktów ubocznych wojny na 
Ukrainie jest to, że rolnicy w wielu krajach 
nie otrzymują już nawozów. 
Ograniczone, drogie nawozy oznaczają 
ograniczoną i drogą produkcję oraz dostawy 
żywności. W czasach nowoczesnego 
rolnictwa, które powinno zapewniać 
nieograniczone ilości żywności, widmo głodu 
może okazać się powszechne. 
Wszystko to oczywiście w celu „ratowania 
planety”. Obecna populacja świata wynosi 
około 8 miliardów, zaś założona „docelowa”: 
mniej niż 500 milionów ludzi. Reszta z nas 
jest zbędna i byłaby lepsza jako naturalny 
nawóz niż jako żyjący, oddychający „truciciel 
CO2”. 
Według globalresearch.ca  Bill Gates został 
przyłapany na mówieniu w najbliższym 
kręgu, że niszczycielski „globalny głód” jest 
kolejnym krokiem w niezłomnym marszu 
elity w kierunku całkowitej dominacji nad 
światem. 
Według Gatesa 500 milionów dusz 
pozostałych na Ziemi po wielkim wyludnieniu 
będzie nie tylko łatwe do kontrolowania, ale 
także będzie tęsknić za poziomem kontroli, 
o jakim elity mogą obecnie tylko marzyć. 
Mając całkowitą kontrolę nad dostawami 
żywności, gruntami rolnymi, bankami nasion 
i genetycznie zmodyfikowanymi drobno-
ustrojami glebowymi, Gates przygotował się 
do przeprowadzenia operacji fałszywej flagi 
gorszej niż 11 września. 
Program wyludnienia nie jest już nawet 
tajemnicą. Chwalą się tym . 
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